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Abstract

The subject of this article is an analysis of the re pre sen ta tion of the ni ne teenth
century in Václav Vokolek’s mul ti threa ded prose work Dominový efekt. The work
can be regarded as a specific con ti nua tion of the work Cesta do pekel, es pe cial ly if the
pictorial pers pec tive and the con vic tion that humanity is in a network of secret or ga ni -
sa tions, cons pi ra cies and, nowadays, various systems are regarded as common points.
In this text, the focus is mainly on the re cons truc tion of the figure of Ernst Gustav
Doerell, a 19th- cen tu ry landscape painter of Northern Bohemia, whose paintings
reflected the changes taking place in the natural landscape of the region. Using the his -
to ri cal prototype in part, Vokolek offers the reader a post mo dern game through which
he can take the con vic tion of the om ni po tence of the secret systems that rule the world
to our present day and even look into the near future.

Przed mio tem artykułu jest analiza re pre zen tacji XIX wieku w wielowątkowej
prozie Václava Vokolka Dominový efekt. Dzieło można uznać za konty nuację utworu
Cesta do pekel, zwłaszcza jeśli za punkty wspólne uznać obrazową pers pek ty wę oraz
prze ko na nie, iż ludzkość znajduje się w sieci tajnych organi zacji, spisków, a współ-
cześnie różnych systemów. W tekście uwaga została skupiona na re kons truk cji
postaci Ernsta Gustava Doerella, XIX- wiec zne go pe jzażysty północnych Czech,
w którego ma larstwie odbijały się przemiany zachodzące w na tu ralnym krajobrazie
regionu. Vokolek, wykorzys tując historyczny prototyp, proponuje grę, w której może
prze ko na nie o wszechwładzy tajnych układów odnieść do naszej współczesności,
a nawet wybiegać w przyszłość. 

Přes nez po chybni telné kouz lo a ma leb nost ve dut 19. sto letí v po rovnání kul turní
kra jiny, která nás ob klo pu je dnes, si možná po ložíme kacířskou otáz ku, zda právě ono 
19. sto letí nevy hna lo ze živo ta lidí – ja ko zbytečnoe ste te tický roz měr, který byl v té
době, až do nástu pu průmyslové re vo lu ce, neodděli tel nou součástí ře meslné ho světa.
My lidé dnešní do by jsme svěd ky pa ra doxu: čím více naše glo ba li zo vaná ztechničtěná 
ci vi li za ce sva zu je čl ověka do svých umělých struk tur, tím více v nás vyvolává tou hu
po kra jinách našich před ků i potře bu příro dy, potře bu styku s oním původním na -
turálním okolím, které kdy si hrálo základní a zás adní ro li při ro zené ho te pla do mo va
(Strašnov 2012, s. 5–6).

Frag ment Jindřicha Strašno va z dwóch po wodów ot wie ra – w ro li
dłużs ze go mot ta – re fleks je nad monumen talną prozą Václa va Vo kol -
ka Do mi nový efekt (2018)1. Pierws zym jest fakt, iż to je mu dzięku je
au tor za ra dy i możli wość zajrze nia do „ni eistniejącego al bu mu ro-
dzin ne go”, pod czym kry je się kwestia in spi racji (Vo ko lek 2018,
s. 597). Dru gim, istot niejszym argu men tem jest za war te w nim prze -
ko na nie, iż XIX wiek to dla współczes ności czas, dzięki które mu mo-
żemy so bie uświa do mić, że wraz z po stępującą in du stria li zacją czło-
wiek prze ciął łączące go ze świa tem na tu ry więzy. Zapoczątko wany
wów czas pro ces, które go kon sek wencje w po sta ci „sztucznych struk -
tur”, „sy stemów”, ja kie in ge rują nie mal w każdą dzied zinę życia, pro -
wad zi do różnych pa ra doksów. Pierws zym może być wspom ni a na
chęć po wro tu do świa ta przy ro dy. Ko le jnym – z jed nej stro ny użytecz- 
ność otaczających nas rozwiązań sy ste mowych, ale z dru giej ich po -
stępująca wład za nad na mi. 

Współdzie loną fa scy nację obu pisar zy „stulec iem pa ry i elek trycz- 
ności”, można trak to wać ja ko sy nek dochę szers ze go nur tu, który we
współczes nej li te ra tur ze czes kiej jest dość znaczący. W tym przypad -
ku jest to pro ces długotrwały, co war to wyekspo no wać.

Biorąc pod uwagę tek sty Václa va Vo kol ka (1947), pisar za, esei sty,
ale i ma lar za, które za kot wiczo ne są w XIX wie ku, na leży przy pom -
nieć dwie wcześniejsze książki. Jedną, do której będę się jesz cze od-
woływać, jest Cesta do pe kel (1999), sta no wiąca sui ge ne ris początek
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1 Książkę wy dała oficy na Ar go. Szatę gra ficzną, okład kę i licz ne ilu stracje wy -
ko nał Přemysl Růt. 



hi sto rii, której dals ze części roz tacza w Efek cie do mi na (ta ki byłby za -
pew ne tytuł pols kie go tłumacze nia). Ale w tej li nii można też umiej-
sco wić Me zi ne bem a zemí (Vo ko lek 2015), gdzie punk tem wy jścia są
fo to gra fie Zdeňka Hel fer ta, którym to warzyszą sen tencje Vo kol ka.
XIX- wieczne in klinacje te go słowno- obra zo we go ek spe ry men tu są
czytel ne, gdy uświa do mimy so bie, iż na współczesnych ujęciach, pre -
zen tujących kra jobraz (który na wet la ik opatrzyłby przy dawką „ro -
man tyczny”), zobaczymy dwie ta jem nicze po sta ci w czarnych płasz -
czach i czarnych bere tach, od wrócone do wid za/czytel ni ka ple ca mi2.
Nie trud no w tym do patrzeć się, nies kry wa nej zresztą, in spi racji twór-
czością XIX- wiecz ne go pe jzaży sty nie mieckie go – Cas pa ra Da vi da
Fried ri cha (1774–1840). Ma larskie ko no tacje są tu przy wołane, gdyż
w Efek cie do mi na od gry wają one istotną rolę, którą po sta ram się zre -
kon struo wać. 

W pro zie Do mi nový efekt au tor wy kor zy stu je sprawd zoną już stra -
te gię. Pro po nu je zesta wi e nie różnych światów, dys kursów, poe tyk,
ale w porównaniu z poprzed nim dziełem, bard ziej pro ble ma tycz na
jest kwestia per spek ty wy czaso wej, w ja kiej roz gry wają się sple cio ne
w skom pli ko waną sieć lo sy po sta ci. Fa buła hi sto rycz nie możli we go
fik cy jne go świa ta3 (Do ležel 2008, s. 42) Po dróży do pie kieł była zam -
knięta w połowie XIX wie ku, kie dy budo wa no li nię ko le jową łączącą
prus ki Ber lin z austriac kim Wied niem. Efekt do mi na czaso wo na wią-
zu je do tych wy darzeń, ale to nie po kojące, im po nujące dzieło (Nagy
2019) nie jest tem po ral nie li mi to wa ne gra nicami XIX wie ku. Au tor
łączy przeszłość ze współczes nością (wiek XX i XXI), a na wet wy bie -
ga w przyszłość. Całość odd ziałuje na czytel ni ka jak ko laż zesta wio ny 
z chao tycz nie pomies zanych kart wyr wanych z ka lendar za dzi en ne go. 
Wraże nie to ugrun towuje po da na na początku każde go „rozdziału”

dokład na da ta. Jak zau waża Lu bomír Macha la „rea li stické sek vence
se však střída jí s fan tas kními, my stickými a my tickými světy” (Ma-
chala 2019), co pod kreśla poczu cie ko lażo wości.

Ja kub Vaníček uzu pełnia:

[...] je možné čtení, v němž se od ústředního průběžné ho téma tu odhlíží k drobným
epi zo dickým út varům, k nu ancím, z nichž au tor ten to ce lek vy stavěl (Vaníček 2019). 

Choć trud no uz nać, że XIX-wiec zna część jest je dy nie epi zo -
dyczną formą (raczej można ją po trak to wać ja ko pre lu di um do świa ta
trau ma tycznych wy dar zeń wie ku na stęp ne go), to przytoczo na kon sta -
tacja może le gi ty mi zo wać kon cen trację na tym głów nie wątku. 

Kor zy stając z ka lendar zowych pod po wied zi, czas ak cji Efek tu do -
mi na można zamknąć międ zy 29 sierp niem 1871 ro ku a 12 wrześniem 
ro ku 2028. Nar racja nie jest pro wad zo na li nearnie, ale trud no do pa-
trzeć się zasa dy, która by sta no wiła o porządku ściera nia się trzech
per spek tyw czasowych. Najbard ziej mnie in te re sujący okres XIX stu- 
lec ia, twor zy mniej więcej jedną czwartą całości. Składa się nań 7 z 32
„rozdziałów”. Najmniej części os ad zonych zo stało w wie ku XX (6),
choć są one sto sun ko wo roz bu do wa ne. 17 zam kniętych jest w pierw-
s zych dwóch de ka dach naszego stulec ia, ale są rów nież 2 „rozdziały”, 
których czas ak cji wykracza w przyszłość (la ta 2025 i 2028). Często
lo sy kon kret nej po sta ci są opo wiada ne z różnych per spek tyw, hi sto ria
jest „prze pisy wa na”, uzu pełni a na o ko le jne de ta le czy też raczej
puzzle, z których trze ba poskładać całość prze pla tających się i po -
wiązanych ze sobą (kwestią winy i za dośćuczy ni e nia, zem sty) nie tyl -
ko ludzkich hi sto rii4. 

Jednym z wątków tworzących sieć związków międ zy dwo ma ro -
da mi, jest prze ko na nie o dzied ziczności win, które w ko le jnych ge ne-
r acjach de ter mi nują działania po tom ków. Trud no tu uciec od sko ja-
rzeń z dziełem, do in spi racji którym Vo ko lek zresztą przyzna je się
w cyto wanym wy wiad zie (Macha la 2019). Wi ara w le gendę, według
której zbrod nia wpływa na na stęp ne po ko le nia, odsyła do pierws zej
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2 Po dob ny chwyt sto so wał Carl Gu stav Ca rus (1789–1869). Dwie po sta ci
znajdziemy na pe jzażu Ein Schloss im Mond schein, ale nie są one tak wyekspo no -
wane, jak u Fried ri cha. Ca rus wśród zaintere so wań miał też teo rię ma larstwa pej -
zażo we go. Jest on zresztą przy wołany w Efek cie do mi na. 

3 Fa buła Po dróży do pie kieł to kon ta minacja fik cy jne go świa ta hi sto rycz nie
możliwe go i nie możli we go (szer zej patrz: Pająk 2017, s. 241–260). 

4 Np. w po bocznym wątku La li na von Leppro witza można wziąć pod uwagę
kwestię upio ra, ale po wra cają też byty pie kiel nie z Po dróży do pie kieł. 



części sa gi Selmy Lagerlölf (1858–1940) Pierścień ge ne rała (1925).
Rów nież jej ak cja roz gry wa się w połowie wie ku XIX, ale sięga też
da leko w przeszłość. Różnicą byłaby do minacja u Vo kol ka po sta ci
męs kich. Zmas ku li ni zo wany świat Po dróży do pie kieł (gdzie je dyną
wy raźną po sta cią ko biecą była Ele o no ra) jest nie co tu przełamany
obecnością dru gopla nowych bo ha ter ek (Han na, Ester, Rut, Markéta
i wspom ni a na Ele o no ra). Hi sto ria, roz poczęta w XIX- wiecznym świe-
cie ogra niczonym przestr ze nią północnych Czech (oko li ce Děčína
[Téčna], Ústí nad La bem), w tej spe cyficz nej „kon tynuacji” nie jest
już tak li mi to wa na. Czytel nik niczym na „ko le jce górskiej” (Nagy
2019) wędru je w cza sie i przestr ze ni, zna jdując się m. in. w Prad ze,
w przy gra nicznych Su de tach, Ber li nie czy Szwa jca rii5. Według za po -
wied zi au to ra te mat nie zo stał wyczer pany, dom knięciem będ zie
część, wieńcząca try lo gię (znów można odesłać do Lagerlölf, która
kon tynuo wała ro dową sagę w częściach Char lo ta Loe wens ko eld
[1925] oraz An na Swärd [1928]). 

W ko herent nej – w zamyśle au to ra – wiz ji losów człowie ka na
pierws zy plan wysu wa się prze ko na nie, że świa tem rządzi wal ka róż-
nych ta jnych służb, do no si cie li i spis kujących or ga ni zacji. Kluczo-
wym słowem jest spi sek6 (spiknutí), co sta no wi wy raźną li nię łączącą
Efekt do mi na z Po dróżą do pie kieł. Nieprzypad ko wo wy bór padł na

ten mo ment w hi sto rii, gdyż według Pe te ra von Mat ta ta jne układy,
spis ki mogły się za do mo wić w ludzkiej myśli od końca XVIII wie ku,
gdy przy bierająca na si le mo der ni zacja, rozwój cy wi li zacy jny ot wie -
rały stop nio wo drogę myśle niu w ka te go riach nau kowych (Matt 2007, 
s. 163–164). Mi mo upływające go cza su, zmi an no men kla tu ry, czę-
ścio wo także me tod pracy, narzęd zi, ja kie mają do dys pozycji przed -
sta wi cie le tych służb, naczel na zasa da zo sta je niez mi en na. Jest nią ob -
ser wacja, prze kazy wa nie in for macji, szer ze nie de zin for macji, do no sy 
i in ne stra te gie, sto so wa ne w ce lu prze jęcia wład zy. Wie lość wy -
kluczających się działań pozwa la na tezę, iż Vo ko lek ule ga prze ko na -
niu, że po dob nie jak w wie ku XIX i dziś teo rie spis ko we są naszą co-
d zi en nością. 

Jak zau waża Ar ka di usz Le wicki ich po pu lar ność można po wiązać
z wy rażonym przez Zyg mun ta Bau ma na post mo der ni stycznym zało-
że niem, iż musimy nauczyć się „współżyć ze zdar ze nia mi i działa-
nia mi, które nie są póki- co- nie- wy jaśnio ne, ale (według wszel kie go
prawdo po do bieńst wa) w ogóle niewy jaśnial ne” (za: Le wicki 2010,
s. 185) i jak da lej rozwi ja myśl badacz – są „wy razem tęs kno ty za
pewnym porządkiem, za łat wym i zro zu miałym wytłumacze niem,
które pozwa lałoby ten plu ra li styczny cha os uporządko wać i na dać mu 
ja kiś (na wet ab sur dal ny czy wro gi nas zym prze ko na niom) sens” (Le -
wicki 2010, s. 185). Defi nicje czy przykłady (nie jed no krot nie sty li zo -
wa ne na ma te riały ar chi wal ne) znajdziemy na kartach poprzed zają-
cych właści we „rozdziały”, a kon kret ne ludzkie hi sto rie pozwa lają
po ka zać ich kon sekwencje.

 „Pul so wa nie” wy mi arów czasowych (Macha la 2019) w ut wor ze
Vo kol ka może ilustro wać po niżs zy cytat, sta no wiący za razem przy-
kład je go stylu, wrażli wości na de tal, ale i umie jętności kon den sacji
isto ty w hi sto rycznym skrócie, a po ka zujący meto dy ob ser wacji, dez-
in for macji oraz prze mocy sto so wa nej w ce lu uzys ka nia in for macji:

[22. li sto pa du 2015]
   Nád herný příklad dějinných sou vis lo stí. Nově zřízený Sbor národní bez pečno sti
se us a dil v do ce la mo derní je zuitské ko le ji a po li cie tam sídlí dod nes. […] za války se
z je zuitské ko le je sta lo síd lo NSDAP. Po vál ce se celý areál vrátil krátce je zuitům,
měli tam svou řádo vou vysokou ško lu. I v pa desátých le tech tam zůsta ly na ok nech
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5 Dla czytel ni ka mogą być cie ka we wątki polskie. Na jwięcej od nie sień do tyczy
Żydówki Han ny, po chodzącej z Łod zi. Już w przypad ku wpro wad ze nia jej po sta ci
mamy ty pową stra te gię nie doo kreśla nia, pozo sta wi a nia miejsca dla dals zych in ter -
pre tacji: „Například je jí seznámení s An to nem Mi kem, je jich svatba, to byly oprav -
dové ka me ny úra zu, bludné ka me ny pře misťující se v je jím příběhu napříč pro sto -
rem i ča sem. Jed nou se seznámi li při vo jenském cvičení ne da le ko Lodže, jin dy ve
Víd ni, exi sto va la ver ze, v níž význam nou ro li hrály malé lázně v Klads ku. Bad
Reinerz se jme no va ly jed nou, Dusz niky Zdrój po druhé” (Vo ko lek 2018, s. 64). Być 
może jest to ukłon w stronę re gio nal nej au tor ki Iwony Mes jasz, której ut wór jest
de dy ko wany. Bard ziej skom pli ko wa ne byłaby pols ka pro we ni encja jed ne go mot ta,
po chodzące go z Hym nu o per le. Można je po wiązać z to mem Czesława Miłos za
o tym samym tytu le. Źródłem dla obu twórców mógł być jednak też gno stycki apo -
kryf (Kiślak 2023).

6 Kul tu roz naw cy roz różniają spi sek, im pli kujący zaws ze czyn, działanie, od teo rii
spis ko wej związa nej z wi arą, wyobraże nia mi, postrze ga niem (Łeńs ka-Bąk 2010, s. 11). 



a dveřích pěkné mříže s umně vkom po no vaným mo no gra mem je zuitů TJ – To va -
ryšstvo Ježíšo vo. V Kaštan ce by la i je zuitská kni hovna plná vzácných tisků, ze jména
fi lo so fických, všechno spáleno na bře hu El be […]. Po vy hnání řádu se v Kaštan ce
usa dily bez pečno stní složky i StB (Vo ko lek 2018, s. 374–375).

O ile szer zej nie jest rozwi nięty u Vo kol ka tak po ciągający w kul -
tur ze po pu lar nej wątek spis ku, na cze le które go od wieków stoją je -
zuici, to lo sy ro du Brůxów/Bryxów spla ta au tor zarówno z ko la bo -
racją z hit le row ca mi oku pujący mi zie mie czes kie, a na stęp nie ko le jne
po ko le nia współpracują z kom u ni styczną bez pieką, wy kor zy stując jej 
metody i narzęd zia do za ciera nia śladów wcześniejszych zbrod ni. Ten 
ciąg przyczyno wo- skut kowy rozwi ja do cza su po trans for macji us tro -
jo wej, gdy po tom ko wie byłych funk cjo na ri us zy po tra fi li się od na leźć
nie jed no krot nie le piej niż in ni, współpracując np. z ro syjski mi fir ma -
mi. No woczes na tech ni ka jest przy tym sku tecznym narzęd ziem w ich 
rękach7, ale więks zość me cha niz mów działania po chod zi z wie ku XIX.

Z powyżs zym wiąże się dru gi ele ment, łączący różne per spek ty wy
czaso we. „Prze ni ka nie się” rzeczy wi stości XIX, XX i XXI wie ku ma
pod kreślić prze ko na nie o kon ti nu um i dzied ziczności zła, co być mo-
że przesta jemy so bie uświa da miać w coraz szy bciej zmi e niającym się
świe cie. W „długim wie ku dzie więt na stym” Vo ko lek os ad za pierws zy 
ruch, który urucha mia tytułowy efekt, od te go mo men tu rozwi jając in -
trygę i sieć po wiązań międ zy in wi gi lujący mi i in wi gi lo wany mi:

[7. led na 2012]
   Do mi nový efekt způs o bu je, že i ma lá lokální změna může mít globální nás le -
dek8. Je ne jvyšší čas začít! Otevřít zbytečně od ložený případ! (Vo ko lek 2018, s. 25).

Pierws ze kostki zo stały przewróco ne i człowiek wpra wił w ruch
niedające się zatrzy mać wy dar ze nia, których kon sek wencje po no sić
będą zarówno jed nostki, jak i całe społeczeńst wa. 

Zmi any au tor wiąże ze skracaniem dy stan su i cza su po dróży, po-
now nie ekspo nując mo tyw, sta no wiący do mi nantę kom pozycyjną Po -
dróży do pie kieł. Wy da je się, że ko lej może być pars pro to to „małej,
lo kal nej zmi any”, in ge rując w na tu ral ny kra jobraz i pozo sta wiając na
dzie wiczej przy rod zie „bliznę”. Kluczowy wcześniej wątek tra ci cen -
tral ne miejsce w Efek cie do mi na, niem niej i tu kil ku krot nie po wra ca.
Poniżs zy cytat ilustru je stra te gię, którą Vo ko lek określił właśnie ja ko
„prze ni ka nie się” (prolínání) obu ut worów: 

[9. září 2015]
   Kousek za hlavním nádražím, ve zdán livě chao tickém úz emí ze mi ni ko ho, se ko -
le je klížily, záhadně na po jo va ly a roz po jo va ly. Ve dou do celé ho světa a jsou na to
pyšné. Pro po ju jí pod le ta jemné ho návo du ze sto letí páry, sva zu jí ocelovými pou ty
města v celém kon ti nen tu. Byl to je diný úkol. Ohromu jící zadání. Pro po jit, zrychlit
(Vo ko lek 2018, s. 352).

Zabieg prolínání może też unaocz nić kom pa racja frag mentów,
gdzie wręcz mamy auto in ter tek stual ne od wołanie:

Ten, kdo po sta vil ku lisy on o ho rána, se vyznal. Os vědčil ne jen vy braný vkus, ale
i stylo vou přís lušnost k právě dozníva jícímu ro man tis mu. Využil něko li ka laciných
efektů, ja ko je svítání, ku pení bělostných mráčků nad ob zo rem, zpěvu ptáků, letmé ho
mi ho tání motýlů, bzu ko tu hmy zu a bo hatých od stínů právě rozkvé ta jících květin.
Něko lik ši kovných triků, po krou cené kme ny v popředí a leh ce narůžovělý od stín
oblohy, vyt voři lo scénu až ná padně při pomína jící nesmrtelná díla Cas pa ra Da vi da
Fried ri cha (Vo ko lek 1999, s. 9).

[26. led na 2014] 
Ten, kdo po sta vil ku lisy dnešního rána, se vyznal. Os vědčil ne jen vy braný vkus, ale
i stylo vou přís lušnost k dávno za po me nutému ro man tis mu. Ten, kdo po sta vil ku lisy
to ho to rána, využil něko li ka laciných efektů, ja ko je po malé svítání, ku pení bělost-
ných mráčků nad ob zo rem, ba revných ne o nových re klam, les knoucí se nám razy, bez -
naděje holých stromů a velké ho stínu, který vrhal vysoký pa nelový dům (Vo ko lek
2018, s. 27).
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7 Na łamach 595 stron nie pa da ak tual ne po jęcie fa ke news, ale jest de fi nicja
trol la in ter ne towego. O tym, iż jest to zasad niczy pro blem świad czy je go ulo ko wa -
nie – za raz po nie da to wanym Pro lo gu: „Zn. Trollové. Výro ba de zin for mací má
přes nou stra te gii, jas nou struk tu ru i cíle a každý je di nec v je jím sou kolí zře telně
význam nou ro li. Trollové se dělí na něko li kačlenné týmy, které se ma jí me zi se bou
přít pod no vi novými články, aby pi sa telé vzbu di li po cit názo rové plu ra li ty. Ar gu -
men ta ce jsou po depře ny od kazy na zma ni pulo va telná vi dea ne bo fo to gra fie” (Vo -
ko lek 2018, s. 14).

8 Wyróżni o ny frag ment jest tożsamy z de fi nicją w Wi ki pe dii https://cs.wi ki pe -
dia.org/wi ki/Do mi nový_efekt [dostęp 02.06.2022].



Zesta wi e nie9 po ka zu je jesz cze jedną istotną cechę obu tek stów.
Jest to wy kor zy sty wa nie wątków ma lars kich. Są to zarówno od woła-
nia do kon kretnych przed sta wi cie li XIX- wiecz nej sztu ki (jak powy-
żej), ale także sposób obra zo wa nia, dla które go w przypad ku Vo kol ka
jest to –- oprócz so ma ty zacji świa ta or ga nicz ne go10 – ty powy za bieg.
Kom pa racja ekspo nu je po wi no wact wa międ zy dzie więtnasto wieczną 
przeszłością a współczes nością. Pierwszą re pre zen tu je „wi nie to wość”
(Hrba ta, Procházka 2005, s. 55) obrazów Fried ri cha11, w dru giej prze -
ważają inne pa ra dyg ma ty este tycz ne, prio ryte ty i war tości, ale także
kra jobraz kul tu rowy me tro po lii. 

W skom pli ko wanym, fik cy jnym świe cie, jak już było za sygna li-
zo wa ne, do mi nują hi sto rie do no si cie li, współpra cow ników ta jnych
służb, a także ich ofi ar. Z jed nej stro ny śled zimy na przestr ze ni po nad
150 lat lo sy ro du Brůxów/Bryxów. Jed nocześnie poz na jemy ko le je
życi owe prześla do wa ne go ro du Můcków/Mików i całej ple ja dy róż-
nie po wiązanych po sta ci. Na początku ich hi sto rii rod zin nej stoi ta -
jemnicza po stać ba ro na Ar nol da von Můcka, z którym spot kał się już
czytel nik Po dróży do pie kieł. Tu jednak je go – do tychczas tyl ko za-
gadko wa – eg zy stencja jest po da wa na w wątpli wość, wy kluczają się
fak ty, które można od na leźć w ar chi wach12. Jed nocześnie są sygnały,

iż pa ra dok sal nie może stać on u początku obu rodów – i ofi ar, i katów.
Dochod zi do nie bez pośred niej re pe tycji wątku bi bli jnej pro we ni encji, 
gdzie jednym ze źródeł losów ludzkości było zabójst wo Abla przez
Ka i na. Jak zau ważyła Ha li na Ja nas zek- I va ničková do ulu bio nych
stra te gii li te ra tu ry post mo der ni stycz nej13 na leżą m.in. pod wo je nie,
zwielo krot ni e nie, przesta wi e nie lub prze mi a na, a także wy licze nie
(Ja nas zek- I va ničková 2002, s. 91). W tym przypad ku można rozwa-
żyć kwestię dru gie go oraz czwar te go z wy mi e ni o nych chwytów.
Mamy zarówno odsyłacz do bi bli jnej hi sto rii, ale także jej swoi ste
prze mo de lo wa nie w po sta ci nie do po wied ze nia, co do fak tycz ne go
po krewieńst wa międ zy An to nem Můckiem a Ma xem Brůxem. 

Sto pień bra ku pewności jest tym więks zy, iż po tom ko wie, pos zu -
kując wied zy na te mat an tena ta, tra fiają na dwa je go portre ty. Je den
opatrzony jest sygna turą Ernsta G. Da rella i Vo ko lek „sprawd za” czy-
tające go. W Po dróży do pie kieł jedną z dru gopla nowych po sta ci jest
bo wiem mający auten tyczny pro to typ Ernst Gu stav Doe rell (1832–
–1877). W in te re sującej mnie re pre zen tacji przeszłości od gry wa po -
stać Do e rel la/Da rel la istot niejszą rolę i na tym przykład zie można
uwy pu klić tech nikę „prze ni ka nia się” obu części dyp tyku14, zwłasz -
cza jeśli chod zi o XIX- wiecz ne po wiąza nia. 

Urok ma larstwa Do e rel la – według hi sto ryków sztu ki – tkwi
w kombinacji ro man tycz ne go i em pi ro we go spojrze nia na re gi on, któ- 
ry przyciągnął je go uwagę (Śred niogór ze Czes kie, Pogór ze Kar ko -
nos kie, do li na Łaby od Li toměřic po Děčín). Re gi on, który od końca
wie ku XVIII był atrak cy jny dla pe jzaży stów, gdyż „kop ce ne ob vyk-
lých tvarů, če dičové skály, hlu boké rokle, údolí řeky La be vy ho vo va ly 
ro man tickým malířům, hle da jícím v přírodě dra ma” (Kai ser, Šroněk
1986, s. 29). Do e rel lo wi nie udało się osiągnąć po ziomu ani po pu lar -
ności, jaką cies zy się twórczość za fa scyno wa ne go tam tejszą przyrodą
C. D. Fried ri cha, ale me ta mor fozy je go ma lo wi deł współbrzmią
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9 Cytat w ko le jnej wa riacji po wra ca w ostat nim „rozdzia le”, poz ba wio ny już
jednak ro man tycz nej „wi nie to wości”: „[18. led na 2017] Ten, kdo po sta vil ku lisy
dnešního rána, se za se jed nou vyzna me nal. Do ne bes se ty čící be to nová te le vizní
věž krátce po svítání zrůžověla. Do výšin nesmlou vavě vzty čený boží prst na něko -
lik mi nut na se be při pou tal všech nu něhu ves míru. Věž se pa trně ne dotýka la země.
Plála. Vznáše la se. Růžová, tro chu do fialo va“ (Vo ko lek 2018, s. 591).

10 Ilustru je to frag ment Pro logu: „Na Nový rok od rána prše lo. Po mra zivých
dnech to by lo neče kané. Navz do ry před povědi, která něko lik dní před kon cem ro ku
lha la o mra zivém počasí, kra jina roz pačitě při jíma la neče ka nou vláhu. Útro by země
se za lyka ly vo dou, póry je jího těla se plnily vláhou“ (Vo ko lek 2018, s. 11). 

11 Ko men tując twórczość Fried ri cha, Małgorza ta Burz ka- Ja nik pod kreśla pod nie -
si e nie przez nie go ma larstwa pe jzażo we go do na jwyżs zej ran gi wśród ga tunków
sztuk iko nicznych (Burz ka- Ja nik 2020, s. 148). 

12 Ar chiwum – po pu larny, post mo der ni styczny mo tyw jest mocno eksploa to wany
właśnie przy próbie re kon struk cji losów Ar nol da von Můcka. 

13 O fa scy nacji post mo der niz mem, „w którym możli we jest wszystko” mówił
Vo ko lek, pod kreślając, iż taką de finicję po da je stu den tom (Macha la 2019).

14 Na te mat ek fra styczności Po dróży do pie kieł pi sałam w ar tyku le pt. a počinal
tušit, že… (Pająk 2019).



z postrze ga niem przez Vokol ka prze mi any (a pre cy zy jniej de wa stacji) 
te go obszaru.

Jeśli spojrzeć na Do mi nový efekt przez pryzmat te go, jak jest pre -
zen to wa na po stać Do erella, na leżałoby stwierd zić, że adekwatnym
określe niem byłoby zarówno kon tynuo wa nie, jak i „prze ni ka nie się”
wątków z obu ut worów. Pierws zy obraz, by pozo stać przy ma larskiej
me ta foryce, w którym nie mal dosłow nie zna jdu jemy się w XIX wie-
ku, jest związany z tym ar tystą. Ale w kontraście do wcześniejsze go
dzieła, tu au tor posługu je się prze kręconym wa ri an tem na zwis ka Da -
rell. Jednak nie po winno być wątpli wości, co do re fe ren cy jności po -
sta ci, gdyż Vo ko lek odsyła do kon kretnych płóci en ma lar za. W części
ogra niczo nej tem po ral ny mi gra ni ca mi XIX wie ku, pe jzażysta od gry -
wa kluczową rolę. Ta jem ni ca związa na z dużą liczbą kra jobrazów
odna le zio nych po je go śmier ci, czy też przy pisy wany mi mu akta mi,
pro wad zi da lej do współczes ności. W me ta fo rycz nej ga le rii Do e rel -
la/Da rel la, pre zen to wa nej w Efek cie do mi na, uwa ga pisar za kon cen -
tru je się na la tach sie demd zi e siątych XIX wie ku. Wy dar ze nia ustec-
kie go okre su (w Ústí arty sta osiadł w ro ku 1859) tej bio gra fii, nie są
pre zen to wa ne chro no lo gicz nie, po dob nie jak ali ne ar na jest cała nar -
racja. Ter min bio gra fia nie jest przypad kowy, gdyż zna leźć tu można
re tro spek tywne spojrze nie ma lar za na włas ne życie, a na wet en u me-
rację miejsc, w których żył i twor zył. W ten sposób Voko lek po wie la
lo sy hi sto rycz ne go pro to ty pu (Vo ko lek 2018, s. 98–100), który zaczy -
nał ja ko ma larz po ko jowy, na stęp nie stał się roz poz na wal nym pe jza-
żystą, a na wet za jmo wał się no wo powstałą tech niką fo to gra fii.

Ze spo rej licz by obrazów i gra fik, które pozo sta wił ar ty sta15, Vo ko -
lek wy kor zy stał kil ka. Hi sto rycy sztu ki, zwra cając uwagę na prze mia- 
ny w twórczości ma lar za, pod kreślają, iż rea li stycz ne ujęcia ro man -
tycz ne go kra jobra zu w epo ce szybkiej in du stria li zacji uzu pełniały
stop nio wo ele men ty kul tu rowych in ge rencji w świat na tu ry, jak budy- 
n ki usteckich fa bryk czy in fra struk tu ra ko le jo wa i w tym upa trują
znacze nie spuścizny Do e rel la (Kai ser, Šroněk 1986, s. 29). Tę me ta -
mor fozę egzem pli fi ku je frag ment, gdzie – przy po mocy nie biańs ko-

 pie kiel ne go kon tra stu – wyekspo no wany jest wątek ściera nia się na tu -
ry i kul tu ry:

Továr na? To neby lo pěkné pozadí pro Da rellovy ro man tické ve du ty. Nic ro man -
tické ho na ní neby lo. Kouřící komíny při pomína ly spíše pe klo než inženýrův pro kla -
mo vaný ráj. Na ko nec ji na malo val. V popředí ze zvyku přežvy ko va ly krávy, honící se 
děti si hrály se psem, ma min ka na úvozové cestě měla přes ra me no hrabě, ale cen trem
obra zu by la továr na, kouřící mon strum usa zené v kra jině ja ko nějaké pe kelné zna -
mení. Ty pravé úhly stav by bez ob vyklých okras ho děsily. Žádná go ti ka, žádné ro -
man tické de taily, jen samá účel nost (Vo ko lek 2018, s. 101). 

Ko le jnym mo ty wem, który można uz nać za istotny w sposo bie,
w ja ki Vo ko lek postrze ga XIX- wieczną przeszłość, jest niez go da wo -
bec „gwałtu” na dzie wiczej przy rod zie re gio nu, który do konał się
wraz z bu dową ko lei. Kom pa racja obra zu Do e rel la Zimní kra jina
u Bo hosu do va i je go de li kat nie pod su wa nej deskryp cji to dals zy ele -
ment ma larskiej do mi nan ty XIX- wiecz nej części: 

Zimní kra jinu pod Krušnými ho ra mi protínala želez niční trať, právě na ni vjížděl
ze zatáčky vlak. Za kouřící lo ko mo tivou vlál bělavý kouř a splýval se zasněženým
pozadím. Vle vo po vinný po krou cený starý dub, vpra vo hustý trs křoví. Malin ko na -
pra vo od zlaté ho ře zu se da ly ro zez nat věže je zuitské ho poutního místa. Přes ko le je
kdo si po ložil ná pis Da rell 1874 (Vo ko lek 2018, s. 108). 

Kil ku krot nie jesz cze zna leźć można aluz je do in nych prac Do e rel -
la, na których były od zwier cied lo ne prze mi any re gio nu. Z ust ma la-
rza, który znalazł się w pułap ce doświad czonych współpra cow ników
c.k. ta jnej po licji, pa dają stwierd ze nia, które da się zin ter pre to wać ja -
ko au toobronę i prze ko na nie o możli wości nadążania za zmi e niają-
cym się świa tem zewnętrznym, który można zatrzy mać za po mocą
pędzla:

Ča sto na zobra zení po kro ku myslím. Co pak jsem před tře mi le ty nen a malo val
obraz Nádraží v Ústí? Při pa dal si ja ko před sou dem. Ještě že ten hloupý obraz na malo -
val. Ob jed nal si ho pan před no sta Taus sig a dod nes mu ne zapla til. Pro ob ha jo bu to bu -
de ale dobrý důkaz. Co pak na obra ze Krásné Březno, malo val jsem ho pro pa na
hraběte Chot ka, ne plu je po La bi parník Bo he mie? To ho ro man tické ho je le na se
srnkou jsem si mohl od pu stit, to vím, ale pan hrabě nalé hal (Vo ko lek 2018,
s. 107–108).
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15 Zbiór po nad 150 obrazów i gra fik jest w Ústí nad La bem. 



Wspom ni a ne obrazy oraz spe cyficz ne ko men tar ze to nie tyl ko
sym ptom ek fra styczności16 tek stu. Prze ni ka nie się różnych dzied zin
sztu ki (słowa i obra zu), które jest zna kiem roz poz naw czym pisar za,
nie sta no wi ce lu sa me go w so bie. W wy branych tu ja ko przykład
twórczych zma gań Do e rel la przemyśle niach zobra zo wany jest pro -
blem, czy i jak może ar ty sta odt wor zyć rzeczy wi stość. Gdy by wziąć
za punkt wy jścia po wra cającą u Vo kol ka obra zową per spek ty wę, to
na su wa się jesz cze je den trop. Wykraczając po za ramy XIX stulec ia,
de fac to dia gno zu je naszą współczes ność (a na wet przyszłość) z jej
wszecho becną wi zu al nością. A „myśle nie obra zo we” – ty po we dla
nas zej cod zi en ności – „zakładając bliżs ze pozna nie rzeczy wi stości,
nie wy klucza jednak ten dencji do do kony wa nia określonych ma ni pu -
lacji i przeksz tałceń na samych obra zach”. I jak da lej – w opar ciu
o rozważa nia Susan Son tag poświęco ne fo to gra fii – zau waża Mag da -
le na Sztan dara:

[...] [o]braza mi rządzą wewnętrz ne re guły. Z jed nej stro ny ciążą one ku rea liz mo wi,
bo stan zagroże nia jest prze cież wia domy (dużo się mówi i czyta), stwor zo ne obrazy
są więc przeźroczy ste, meto ni micz nie zgod ne z prze kazy waną pows zechnie prawdą.
Z dru giej stro ny skom po no wa ne na nich ele men ty tworzą wi zeru nek pew nej tra gicz -
nej wiz ji z budzącym emocje i lęki społecz ne końcem, me ta fo rycz nej pro jek cji. Na -
wet jeśli przeksz tałca się rzeczy wi stość, łamie się ją, me ta fo ry zu je, to zaws ze jednak
punk tem wy jścia jest ona sa ma (Sztan dara 2010, s. 250–251).

Testa ment Da rel la, który jest częścią „rozdziału” zamykające go
opo wieść o lo sach XIX- wiecz ne go ar tysty, rów nież do tyka stra te gii,
w której pe jzaż funk cjo nu je ja ko zwier ciadło prze mi an kra jobra zu.
Można to jednak po trak to wać szer zej, ja ko nieu stan ne pod kreśla nie

nie dających się powstr zy mać zmi an w życiu jed no stek i całych spo-
łeczności pod wpływem uprzemysłowi e nia, a współcześnie stechni-
cyzo wa nia. W pozo sta wio nym przez umierające go ar ty stę fik cy jnym
do ku men cie kwestie te brzmią wy raźnie:

Obraz, jejž bych rád městu věno val, byl malován z vrcho lu Ma riánské skály, kdež 
jsem mnohé ho diny strávil pozo rováním a stu diem de tailů. Pro to je na obra ze vše tak
ja ko ve sku tečno sti. Do již ho tové ho obra zu jsem po do bu dalších tří let mu sel za sa ho -
va ti. Jednak jsem mu sel do malo va ti želez niční most na tra ti nově po sta vené dráhy
duch covské, mu sel jsem dopl ni ti rozšíření přísta vu a nové bu dovy che mické ho pod ni -
ku pa na Schichta17. Ne za pomněl jsem také na rozšíření nádraží o vel ko le pou stav bu
ho te lu Glo bus na pro ti němu. Byl bych ovšem rád, kdy by další pro ni kavé změny
v obra ze nebyly cizí rukou re gi strovány (Vo ko lek 2018, s. 455).

Gdy by za sto so wać re kon struk cję po wiązań, którą dało się wy ko-
r zy stać wo bec ek fraz czy Bild ge dicht w Po dróży do pie kieł, tu taj ska -
za ni by li byśmy jednak na klęskę. Ta ki obraz nie mógł być przez Do e -
rel la na ma lo wany, gdyż w mo men cie je go rze ko me go powsta nia cały
sze reg ele mentów na nim wyobrażonych jesz cze nie ist niał18. Trud no
opr zeć się wraże niu, że mamy do czy ni e nia z mul ti pli kacją uwikłań
wy ni kających z re lacji na li nii obraz- rzeczy wi stość, a jed nocześnie
w tle jest kwestia po tencjal nej ma ni pu lacji, na którą Vo ko lek uwrażli -
wiał w de fi nicji trol la. Jak pis ze cyto wa na już badacz ka (co prawda
w od nie si e niu do obrazów cyfrowych, ale można tę ob ser wację po -
trak to wać szer zej) „war to podjąć rozważa nia nad na turą i struk turą za -
wiąza nej na obra zach in try gi międ zy rzeczy wi stością a złud ze niem,
a zwłasz cza na ta kich, które mają ilustro wać pe wi en stan rzeczy, mają
cze goś do wod zić. Wpro wad zo na in try ga ma uzasad nić ich su ge styw-
ną siłę odd ziaływa nia” (Sztan dara 2010, s. 253). To, co ma zatrzy mać
dla po tomnych prze mi any kra jobra zu, zo sta je tym samym – przez za -

16 Ter min ek fra styczność za pro po no wa no (Wysłouch 2009, s. 62) w związku
z osłabi e niem kwa li fi kacji ga tun ko wej ek frazy, która po now nie sta je się przed mio -
tem badań współczes ne go li te ra tu roz nawst wa. Przykładem jest głów nie Do e rell ze
względu na roz bu do wany wątek, ale war to przy wołać tu in nych (głów nie XIX- wiecz-
nych) ma lar zy, których na zwis ka prze wi jają się w po wieści, jak: Mo ritz von
Schwind, Carl Spitz weg, Ge org Fried rich Ker sting, Ernst Fer di nand Oeh me, Ga -
briel (Cor ne li us Rit ter) von Max, Jo hann Hein rich Fűssli, Pe ter (von) Cor ne li us.
Więks zość po ja wiła się w Po dróży do pie kieł. 
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17 Trud no nie zau ważyć spe cyficz nej ko in cy dencji, w lu tym 2023 roz poczęło się 
wy burza nie części budynków pozo stałych po zakładach, prze ciw cze mu pro te sto -
wał ustecki se na tor Mar tin Krsek. 

18 In for macje zawd zięcz am pra cow ni kom Mu ze um Mia sta Ústí nad La bem. Cho-
d zi np. o fakt, że rod zi na Schichtów zaczęła działal ność później niż w ro ku 1877, na
który jest „da to wany” in kry mi no wany obraz. 



sto so wa nie „fałszy we go” tro pu - po da ne w wątpli wość, a za miast łat -
wych rozwiązań, mnożą się wątpli wości. 

Po dob na stra te gia, pod ważająca „hi sto ryczną wier ność”, to war zy- 
s zy wątko wi Ber ty Lau re ro vej. Hi sto rycznym pro to ty pem była rze ko -
ma uczen ni ca Do e rel la Ber ta Laeová, która ko pio wała je go dzieła
w Te pli cach (Hou fek 2016, s. 48). Była ona za pew ne od po wied zial na
za wie lość obrazów „sygno wanych” przez jej mistrza, co do których
au torst wa nie ma pewności. Po now nie Vo ko lek za sto so wał tu chwyt
znieksz tałce nia na zwis ka. 

Idąc tym tro pem da lej, war to zau ważyć, że we współczes nej li nii
umiesz cza w nieco za wo a lo wany sposób au tor i sie bie. W po wieścio-
wy świat współczes ności wkom po no wał ta jem niczą po stać Ja ku ba
Vrány, zna ne go pod de precjo nującym pseud o ni mem Pisálek. Poza
tym, że jest on prześla do wanym (przez służby chro niące in te re sy
byłych funk cjo na ri us zy SB) bez domnym, który mu si so bie rad zić
w trudnych wa run kach życiowych, jest też pisar zem, który pro wad zi
początek właśnie czyta nej opo wieści. W jednym mie jscu jest za ka -
muf lo wany sygnał, że można go utożsa mić z Vo kol kiem19. Aluz ja od -
no si się – co nie jest bez znacze nia dla tych rozważań – do Po dróży do
pie kieł:

[18. květ na 2016] 
   V an tik va riátě ho oslo vil kdo si neznámý. Chvíli ho pozo ro val a pak řekl zce la
neče kaně: 
   „Kdy si jsem četl vaši kni hu, nemýlím- li se”.
   To by la rána. Pečlivě vy ma zaná mi nu lost mu spad la na hla vu ja ko bal van utržený
z vysoké ho srázu. I an tik vář, kterému nic neu nik lo, zpozorněl. 
   „Ne jvíce se mi líbi la ka pi to la, v níž bo hoslovec Šábel od mít ne nabíd ky ďábla”
(Vo ko lek 2018, s. 561).

Za bieg ten można uz nać za mo dyfi kację chwytu mi se en aby me.
Został on wy pożyczony z he raldy ki, gdzie „oz nacza umiesz cze nie
w her bie ja ko je go części pom niejszone go rysun ku te go her bu” i jak
zau waża da lej Zo fia Mi to sek: 

[...] wpi sa nie nie tyl ko sie bie do gro na fikcy jnych bo ha terów oz nacza, że opo wiada -
nie obra ca się „prze ciwko so bie”, sta wiając pod zna kiem zapyta nia wszystko, co zo -
stało do tychczas po wied zi a ne (Mi to sek 2003, s. 325–326). 

Za tem nie tyl ko kon tynuo wa nie, „prze ni ka nie się” obu części, ale
też po da wa nie w wątpli wość wcześniejszych rozwiązań cechu je
utwór Vo kol ka. 

Ogra nicze nie się w Efek cie do mi na, a zwłasz cza w części za kot wi- 
czo nej fa bu lar nie w XIX wie ku je dy nie do powyżs ze go, byłoby zu -
boże niem problema ty ki ut woru. Nier az znajdziemy w nim od nie si e -
nia do sposobów pracy pe jzaży sty, co można po wiązać z fak tem, iż
sam Vo ko lek rów nież ma lu je. Nieodłączną częścią aktu twórcze go,
czy pre cy zy jniej je go początkiem, jest ob ser wacja. Jednak pro ces ten
(które go sy nek dochą jest po wra cający w różnych funk cjach i wcie le -
niach w obu ut worach „przypad kowy ob ser wa tor”), wca le nie mu si
zakończyć powsta nie dzieła sztu ki. Można rozważyć kwestię, czy Vo -
ko lek nie wy bie ra obra zo wej per spek ty wy, by uczy nić z niej nie ja ko
podkład ma larski dla prześla dującej go idée fi xe, czy li prze ko na nia
o wszechogar niającym (nie tyl ko) bo ha terów je go książek spisku (Ma-
cha la 2019). To, co było doświadcze niem miesz kańców XIX- wiecz-
ne go świa ta, nie przestało do tykać lud zi w stulec iach ko le jnych, co
au tor po ka zu je, kon tynu ując lo sy ich po tom ków i spla tając je z histo-
rią okrutnych reżimów XX wie ku.

War to zatrzy mać się jesz cze nad nie zwykłą ak tual nością miejsc,
w których Vo ko lek już w XIX wie ku, ale i później dostr ze ga groźne
ob licze ro syjskie go im pe ria liz mu, co nie mal w rocz nicę ag res ji na
Ukrainę mu si wy wołać sil ne wraże nie (przy pom ni jmy, że książka
uka zała się w ro ku 2018). Wy starczy wspom nieć, iż w paśmie współ-
czesnym znajdziemy od wołania do „se pa ra ty stycznych” dążeń Re pu -
bli ki Do nieckiej, grupy Nocne Wil ki, zna nej z sym pa ty zo wa nia z ro -
syjskim reżi mem, czy wręcz kil ku krot nie pa da na zwis ko prezy den ta
Pu ti na (Vo ko lek 2018, s. 86–87, 529). W związku z ak tualną sytu acją
można za tem prze war tościo wać uwagę, że w Efek cie do mi na „je až
příliš znát au to ro vou zau jetí démo nem im pe riálního Rus ka, mocno sti,
z níž se šíří hi sto rické zlo” (Vaníček 2019). Kor ze nie współczes nej
wo jny Vo ko lek ci enką ni cią pro wad zi od „długie go wie ku dzie więt na -

19 W audycji, do której już się odwoływałam, Vokolek czytał fragmenty tego
„rozdziału”, co legitymizuje taką interpretację. 
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ste go”, gdy pa da pro fe tyczny wy rok: „[r]uské mocnářství je sfin ga,
která jed nou prom luví” (Vo ko lek 2018, s. 219). 

Wo bec nie tyl ko ta kich po wra cających sygnałów przy chod zi na
myśl kon cept „hi sto rii pro gre sywnej” Hay dena Whi te’a, która – jak
wy jaśnia hi sto ryk:

[...] rod zi się z troski o przyszłość – przyszłość rod ziny, przyszłość, kra ju, ga tun ku
ludzkie go, zie mi i przy ro dy; […] Badamy przeszłość nie po to, by do wied zieć się, co
na prawdę się zdar zyło, czy by upra wo mocnić te raźniejszość, ale by do wiedzieć się,
co to znaczy stanąć w ob liczu przyszłości, którą chcie li byśmy od zied ziczyć, a nie
takiej, którą zo sta liśmy obciążeni (za: Do mańs ka 2014, s. 279). 

W porówn a niu z Po dróżą do pie kieł Efekt do mi na jest wo bec czy-
tel ni ka bard ziej wy ma gający. Wraże nie to mul ti pli ku je wie lość od nie -
sień kul tu rowych. Wy bór ja ko kluczowe go dla współczes ności i przy- 
szłości wie ku XIX współbrzmi rów nież z re fleksją La dis la va Nagy’e -
go, że epo ka ta pozo stała źródłem in spi racji, ale i pro ble mem, z któ-
rym zwłasz cza po doświad cze niach XX wie ku, na leżało się zmier zyć,
we ryfi kując włas ne war tości (Nagy 2016, s. 44). Uzu pełnienie wy-
mia ru czaso we go o przeżycia jed nostki w gra nicznych sytu acjach
stulec ia to tali ta ryzmów, pozwa la myśleć, iż jest to od po wiedź na pyta -
nie o con di tio hu ma na współczes ności. Jej kor ze ni au tor poszuku je
w kon kret nej czasoprzestr ze ni: 

Svět se ne za sta vil [9.li sto pa du 2016 – przyp. A.P.]. Jíz dní řády by lo nutné i v tak
výji mečné si tu a ci dodržovat. Me zinárodní rychlík z Hlavního nádraží do Téčnu uhá-
něl pod le jízdního řa du k vytouženému cíli […], ale pro Mi ka a Marké tu to neby lo
vla kové spo jení, ale cesta ča sem. Naz pět. Pro ti směru všech ho di nových ručiček.
Z jed nadvacáté ho sto letí do druhé polo viny de va tenáctého (Vo ko lek 2018, s. 505–506).

Mi mo wie lu prze pla tających się wątków, z których ni e licz ne
docze kają się hap py en du (pomsz czo ne są zbrod nie przod ków, lo sy
po tom ków spla tają się w ocze ki wanym dziecku Ada ma i Markéty),
trud no o opty mi stycz ne od czu cia. Czytel nicze wraże nia od da je, po -
chodzący no men omen z fil mu Zasa da do mi na Stan leya Krame ra,
cytat:

Często bez nas zej wied zy je steśmy ma ni pu lo wa ni. Nie umiemy już działać czy
myśleć w sposób dla nas na tu ral ny. Przechod zimy pra nie móz gów, je steśmy ma ni pu -

lo wa ni, pro gra mo wa ni. Od sa me go początku. Od dnia narod zin. Przez rod zinę, prasę,
ra dio, te le wiz ję. I im więcej wiemy, tym mniej się ori en tu jemy, kim Oni są (za: Min k-
ner 2010, s. 197).

Li te ra tu ra

B u r z  k a -  J a  n i k  Małgorza ta, 2020, Co łączy »Wędrow ca nad mor zem chmur«
i »Ko bietę w oknie« – bo ha terów płóci en Cas pa ra Da vi da Fried ri cha, [w:]
Li te ra tu ry i kul tu ry, red. M. Lenart, R. Wol ny, Opo le: Wydaw nict wo UO,
s. 147–158. 

D o  l e ž e l  Lu bomír, 2008, Fik ce a hi sto rie v ob dobí post mo derny, Pra ha: Aca de mia.

D o  m a ń s  k a  Ewa, 2014, Hi sto rio gra fia wyzwo le nia, [w:] Whi te Hay den, Prze-
szłość prak tycz na, przeł. J. Bur zyńs ki i in., Kraków: Uni ver si tas, s. 273–286. 

H o u  f e k  Václav, 2016, E. G. Do e rell a jeho svět, „Příspěv ky k ústecké vla stivědě”,
č. 14, s. 44–49. 

H r b a  t a  Zdeněk,  P r o  c h á z  k a  Mar tin, 2005, Ro man tis mus a ro man tis my, Pra ha:
Ka ro lin um. 

J a  n a s  z e k -  I  v a  n i č k o v á  Ha li na, 2002, No wa twarz post mo der niz mu, Ka to wi -
ce: Wy daw nict wo UŚ. 

K a i  s e r  Vla dimír,  Š r o n ě k  Mi chal, 1986, Ernst Gu stav Do e rell. Ústí nad La bem:
Se ve ročeské nak la da tel ství. 

K i ś l a k  Elżbieta, Hymn o per le, [w:] No wa Pan ora ma Li te ra tu ry Pols kiej. On line:
https://nplp.pl/ar tykul/hymn- o- per le/ [dostęp: 14.02.2023].

L e  w i c k i  Ar ka di usz, 2010, Spis ko we teo rie i ta jne or ga ni zacje w ki nie niemym,
[w:] Zmo wa, in try ga, spi sek. O ta jnych układach w struk tur ze cod zi en ności,
red. K. Łeńs ka-Bąk i M. Sztan dara, Opo le: Wy daw nict wo UO, s. 183–196.

Ł e ń s  k a - B ą k  Ka tar zy na, 2010, Wpro wad ze nie. O nie jaw nej stro nie ludzkich za -
cho wań, [w:] Zmo wa, in try ga, spi sek. O ta jnych układach w struk tur ze co-
dzi en ności, red. K. Łeńs ka-Bąk i M. Sztan dara, Opo le: Wy daw nict wo UO,
s. 9–12. 

M a c h a  l a  Lu bomír, 2019, S Václa vem Vo kol kem o současné li te ra tuře a dalším.
On line: https://vlta va.roz hlas.cz/s-vaclavem-vokolkem-o-soucasne-literature 
-a-dalsim-hovori-lubomir-machala-8093486 [dostęp: 01.06.2022]. 

M a t t  Pe ter von, 2009, In try ga. Teo ria i prak tyka pod stępu w li te ra tur ze, przeł.
I. Sell mer, A. Żychlińs ki, Wars za wa: Prós zyńs ki i S- ka. 

M i n  k n e r  Ka mil, 2010, Krytyka tra dycy jne go mo de lu ana li zy teo rii spis kowych
w kon tekście thril lerów kon spi racy jnych w la tach 70., [w:] Zmo wa, in try ga,
spi sek. O ta jnych układach w struk tur ze cod zi en ności, red. K. Łeńs ka-Bąk,
M. Sztan dara, Opo le: Wy daw nict wo UO, s. 197–220.

383 384



M i  t o  s e k  Zo fia, 2003, Pozna nie (w) po wieści – od Balza ka do Masłows kiej,
Kraków: Uni ver si tas. 

N a g y  La dis lav, 2016, Pal imp se sty, he teroto pie a kra jiny. Hi sto rie v anglickém
románu pos ledních de se ti letí, Pra ha: Ka ro lin um. 

N a g y  La dis lav 2019, Vo kolkův ma gický román Do mi nový efekt. On line: https://de -
nikn.cz/98628/vokolkuv-magicky-roman-dominovy-efekt-predstavuje-histo
rii-jako-jeden-velky-spionazni-la by rint [dostęp: 07.06.2022].

P a j ą k  Alek san dra, 2017, W ob jęciach Klio. Literac kie re pre zen tacje wie ku XIX we
współczes nej pro zie czes kiej, Opo le: Wydaw nict wo UO. 

P a j ą k  Alek san dra, 2019, »... a počínal tušit, že s obrázy to ne bu de jed no duché«. Ek -
fra styczość (w) po wieści Cesta do pe kel Václa va Vo kol ka, „Sla via” 88, s. 1,
s. 30–43.

S t r a š n o v  Jindřich, 2012, Pan dok tor Děčín, Děčín: Po lart. 
S z t a n  d a r a  Mag da le na, 2010, Obrazy świa ta, »który będ zie«. Spi sek, kon wencja

czy real ne zagroże nie?, [w:] Zmo wa, in try ga, spi sek. O ta jnych układach
w struk tur ze cod zi en ności, red. K. Łeńs ka-Bąk i M. Sztan dara, Opo le: Wy -
daw nict wo UO, s. 241–256.

V a n í č e k  Ja kub, 2018, Dějiny v dravém to ku. On line: https://de nikre fe ren dum.cz/
clanek/28872- de jiny- v- dra vem- tok [dostęp: 02.06.2022].

V o  k o  l e k  Václav, 1999, Cesta do pe kel, Pra ha: Triáda. 
V o  k o  l e k  Václav, 2015, Me zi ne bem a zemí, Řevnice: Ar bor vi tae. 
V o  k o  l e k  Václav, 2018, Do mi nový efekt, Pra ha: Ar go.
W y s ł o u c h  Se we ry na, 2009, Ek fra za czy przekład in ter se mio tyczny, [w:] Ruchome 

gra nice li te ra tu ry. W kręgu teo rii kul tu ro wej, red. S. Wysłouch, B. Przy mu-
s zała, Wars za wa: PWN, s. 47–64.

385


